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Z  W iednia d. 22. Października. . 
tlftanowione tu niedawno urządzenie do 

ratowania ludzi, p/zywrociło iaż iednego czło­

wieka Jo życia Kominiarz pod czas wszczę­
tego na tuteyszym przedmieściu pożaru odwa­

ż y ł  fię w sK oczycao  napelnioney djmem piw ­
nicy i nduszony zoftał. W yniefiono go bez 
dania naymnieyszego znaku życia. Czemprę- 
dzey przyniefiono ratunkowe narzędzia, i 
fu teyszy  chirurg Schmatz, poftępuiąc przepi­

j a n e j  sposobem , b y ł  tak szczęśliwy że go do 
życia, a w  kilka godzin do zupełnego zdrowia 
przyw róć ł. Tuteysze gubernium posłało mu 

z a  *0 pochwalny dekret i znaczny w  pienią­
dzach nadgrodę; lecz on iey nie przy iął ,  zo- 
Itawuiąc ją funduszowi, ieden tylko czerw; 

z ł .  dla pamiątki za trzym ał,  który tuteyszy 
2łotnik Lechner obowiązał fię z dobrey woli 
w  każdym takowym przypadku zanłacic.

Z  B r j nu d. 21. Faździerm ka.
D . 17  t. m. p rzy b y ła  tu A rcy  X ix a  A - 

malia, w dow a po Xciu Parmeńskim, o godzi­

nie 9 w  w iec zó r;  p r z y  wyfiadaniu była po­

łykana z  ftrony woyskow.ey przez kommen- 
tleruiącego jenerała artyleryi Latour, a z l lro -  
py cyw ilney przez zaftętr.iącego prezyden- 

cyą  w  n.eoytnosci gubernatora, konsyliarza 

barona Roden. Nr. zaiutrz ogiądał? tuteysze 

/

osobliwości, kościoły i t. d. a d. 21 z  rana po 
wysłuchaniu m szy ftąd wyiechała.

ZKonlłantynopola odbieramy pod d. 20 

"Września naftępuiacą wiaaoraośc D o Porty 
przybiegli iedni po drugich gońcy z S m irn y ,  
A k r y  i AIexand ryi, których rapporta ieduo- 

(laynie fię zg aazaią , że cały  Egipt zoftaie 

iuż w  ręku Beiow : połączonych z  niemi A r- 
nautow; zatem ta piękna prow.ncya odpadła 
znowu z  pod berła W .  Sułtana.

Turecka załoga w  Alexandryi odparła 
kilkokrotne szturmy, broniła fię walecznie i 
naydłużey fię trzym ała , ale nakoniec z  niedo- 

fiatku żywności i większą przyciśniona siłą 

mufiała przyiąc od nieprzy aciela kapitula-

Cyą'
Lubo wspemnieni gońcy t.ie przyw ieźli  

ieszcze szczegółow ych wiadomości o zdarze­
niach w  Egipcie , wszelako Porta treść ode­
branych doniefień oznaymiła zagranicznym mi- 

niflrom, z  któremi wielu wysłali gońcow do 
swyeft dworow.

Anglicy odftąpili od ścisłego przetrząsa­
nia okrętow przy  Dardanellach, i ieft nadzieja, 

że handel na czarnem morzu, dawnieyszą od­
zysk a  czynnośc.

Z  Londynu d . 7 . Paździer nika.

Gazeta dworska potwierdza wiadome iw?§



y r  i o
bombardowanie portu kaletańskiego. Z  p r z y ­
wiedzionych w  niey urzędowych doniefien, 
lift kommendanta bombardowania Jackson do 
kontra admirała Montegue zawiera w  treści; 
źe  nie wiadomo, iie nieprzyiaciel tnogł po­

nieść szkody , źe angielskie okręty nic nieu- 
cięrpiały, że przeciwny wiatr przeszkodzi! 
dalszemu bombardowaniu i mufiano go po- 

przeftać. Drugi lift kapitana Hotjeyman do te­
goż opisuie attak w y sz ły c h  z Kale armatnych 
szalup i oddaie Francuzom sprawiedliwość, że 
fię walecznie bronili.

W  prywatnym iednym liście o temże 

bombardowaniu czytam y ieszeze; Przeszło 
godzinę rzucał nieprzyiaciel z  wszyftkich 
mieysc b o m b y , i iednego razu narachowałem 
ich dzielięć razem na powietrze w ysz łych . 
Armatne ich szalupy na przedpordu daw ały 
także uftawieznie ognia. Domyślisz fię łatwo, 

że nasza eskadra nic im nie pozollała winną 

oddawaliśmy im kulę za kulę. Nieprzyiaciel 
niechay fię chlubi, iż z  iednego do drugiego 
przesmyknął fię portu; uczynił to nie bez 

znaczney szkody. W idziałem  przybywalące. 
łodzi od brzegów dla zabierania rannych. Je 
żeli mi tu wolno wyrazie moie zdanie , tedy 
powiadam, źe francuzkie szalupy armatne, 
tyle są niezdatne do przepłynienia kanału , ile 
nasze łodzi do odbycia podroży 7 T  amizy do 
przylądka dobrey nadziei. Jeżeli owe ftra- 
szne uzbroienie do attakowania naszey w y s p y  
z  samych fię takich ftatkow składa, tedy na­

sze okręty mogą ie łatwo zatopić, i po da­
nych im iuż dowodach, nie będą zapewne 
■więcęy miały ochoty oddalać fię 'zpod swoich 

nadbrzeżnych b a tte ry y .,,
Bombardowanie francuzkich b.zegow  ma 

enowu za kilka dni naftąpić. Liczba w  ak- 
tualney służbie będących okrętow ieft 39 li- 

niiowych , 17 piędziefiąt armatnich 132 fregat 
i 177  szalup, ogołem 415 okrętow.

W  przeszłym tygodniu posłano znowu 

na 3 ftatkach 1003 francuskich ieńcow do w y ­
miany do Francyi. Pozoftali tu bardzo są nie 
spokoynL, zawsze odgraźaią, że w  krotce bę­

dą oswobodzonemi, i dla tego przenieftono ich 
w  głąb krain.

Zagrożone wtargnienie nieprzyiaciela, i 

czynione przeciw niemu przygotowania na w o ­

dzie i na lądzie zatrudniaią teraz iedynie pu­

bliczność. Prawie co godzina nowe rozcho­
dzą fię o tem wieści. Jedna z  naszych gazet 
tw ierdzi, iż rząd ma niezawodną wiadomość

0 planie nieprzyiaciela. W" czterech mieyscach 
będą w  krotce francuzkie woyska na okręty 
w sad z on e, dla wylądowania w Kent, Eflex

1 Suffex. Nie ieft ich zamiarem zdobycie kra- 
i u , ani maszerowanie do ftolicy, ale tylko 
Sprawić zamieszanie, dla obłąkania nieprzy­

iaciela względem prawdziwego attaku , k tóry  
przeciw Irlandyi ieft wymierzony , w  celu 0- 
derwania tego króleftwa od Anglii. Baczność 
naszey marynarki będzie podług mniemania 

nieprzyiaciela, całkowicie zwrócona na flotty- 
lę , która nasze brzegi zaczepi , gdy tym cza­
sem zebrana fiotta w Morlaix , Breście i Orien­
cie przewiezie bez przeszkody 33,000 do­
świadczonych w  broni ż Anierzy ł 100,030 bro­
ni do Irlandyi, P raw d ziw y altak Anglii do- 

niero po podbiciu frlandyi kaftąpi przez Szko- 
cyą, z złożon iy  armii z Francuzów : Irłandczy-' 
k o w ,  Wczafie kcóaego inna wyprawa frąn- 
euzka będzie napaltowae brzeg. Kentu, —  Nie­

które iednak osoby mniemaią, że prawdziwy 
attak nieprzyiaciela naftąpi z  Breftu , Baiony i 
Ferrolu, gdy tymczasem francuzkie uzbrojenia 

w  Hollandyi i Belgii poprzednie demonftracye 

czynić będą.
W s z y s c y  kommendanci okręgowi w  Spi- 

teat i innych portach odebrali rozkaz zn-tyi 
dowania fię zawsze na noc na okrętach.

W  muzeum angielskim odkryto niedawno



pismo o krow iey  ospie leszcze w  roku i r r g  
drukowane. Niemiecki fludent iert iego auto­

rem.
W h r a b ftw ie  Eflex są W szyftk ie batte- 

r y e  inż w ygotow an e i smolne beczki w s z ę ­

dzie nad brzegami dla dania znaków  rozfta- 

■wione.
Z  Bofanybay przy wozą tu teraz drzewo

do budowy.
Podług wiadomości z Korku, p rzybyło  

do odnogi Bantry gooo w oyska z  Anglii. Ca­
ła tedy fiła zbroyna w  Irlandyi wynosi teraz 
z  milicyą 70,000 ludzi piechoty, a 15,000 

iazdy.
Nieszczęściem znowu fię tego lata żółcio­

w a  gorączka w Nowymiorku pokazała. "W" 
iednym tygodniu d. 6 Sierpnia umarło na nią 

7 7  osob,
P. Windham poiechał do Norfolku dba u- 

tworzenia tam korpusn ochotnikow.
Małe datki są teraz w  naszych portach 

nzbraiane dla czynienia służby pod naSzemi 
brzegami. P. P kt  naywięcey do tego rząd 

zachęcił.
Podług wiadomości Loyds gospody, za­

brały znowu nasze «kręry kilka nieprzyia- 

eielskich ftatków, i wiele neutralnych zatrzy­

mały.
Korpusy ochotnikow W3’k o a y w a ią  teraz 

p r z y  fi p gę wierności.-
W  Plimucie spuszczony zoftante niebaw- 

nie liniiowy okręt o I to armatach z warszta­
tu , który będzie nay większym w  eałey na- 

szey  marynarce.
W  tych dniach w szyftko  było  wporu- 

szeniu w  T o r b a y ; widziano przepływającą 
flotę blisko o- 100 okrętach, która nie odpo­
wiadała na< nasze znaki. Uderzono na gw ałt ,  

zwiedziono moft w  twierdzy i w oyska ftanę- 
ły  pod bronią; ale wkrótce pokazało fię , że 
tp się b y ły  nieprzyjacielskie okręty ,  tylko

nasza zachodnio- Tttdyyska kupiecka ftotta.
Fregata Clyde popłynęła z  kenwoiem na 

bałtyckie morze. Na niey znayduiet fię żona 

fiaszego ambailadora w  Petersburgu Pani W a r ­
ren, płynąca do swego męża*

W  oftatnich dwóch tygodniach rozdano 

70,000 broni dla uzbroienia- ludu. Regularne 
w oyska idą po w iększey  części nad brzegi 
gdzie przez zimę w  chatach obozować będą, 
a po. miaftach zaftępuią ich służbę ochotnicy. 

Korpusy ochotnikow londyńskich są na 5  b ry­
gady podzielonenri, i w Londynie służbę od­
bywają- W s z y l l k ie  korpusy ochotnikow do- 

flaią toruifty. Z  W o o lw ich n  wysłano wie­
le ciężkiey artyleryj nad brzegi.

■ X iąż ę  W a le z y i  kaza ł,  iako X iąż ę  Corn- 
wallis , za pozwoleniem rządu w yltaw ic-sw o­
im kosztem regiment pikinierow z  1000 ludzi 

złożony z  górników w  Coruwalis. Korpus 
ten, który ntu wiele czyni za szczytu ,  będzie 
go do 10,000 f. szt. kosztował.

Z  Paryża d. 9. Października.
Monitor przyw odzi naftępuiący lift armii 

hanowerskiey do pierwszego konsula;

”  Obywatelu P ierw szy  Konsulu i Pre­
zydencie ! Armiia hanowerska prosi Rządu, a- 
bj' prZyiął od niey ofiarę z iedney szalupy 

pierwszego rzędu , którą kazała w  iednym 
porcie elektorftwa na wylądowanie do Anglii 
zbudować. Nie-ma w  tey armii żadnego żo ł­

nierza , k tóryby nie b y ł  gotowy przelać orta­
mi.-) kroplę krwi swoiey, dla zemszczenia fię 
uczynioney zniewagi ludowi francuzkiemu i 
iego szanownemu naczelnikowi. W y m ie r z o ­
ne przeciw tw ey osobie ,  Obywatelu Pierw­
sz y  Konsulu, od złośliwych- nieprzyjaciół 
potwarze i obrzydłe s a t y r y , tern większą w  
niey wzbudzają do Ciebie przychylność. Nie 
mogą zapomnieć miniflrowie wiarołomnego 
rządu, że w yrw a łeś  Francyą z  nieładu, w  

którym była pogrążona, i  że przez Tw oją

X



czynność jępokoiu i woynie wyniosłeś ią do fto- 

pnia nay większego mocarftwa w  świecie/ Sama 
ich nienawiść b y łab y  iuż doftatecznym do 
winney Ci wdzięczności powodem, gdyby  ta 
w  sercach naszych nie była iuż głęboko w y ­

rytą. Armiia hanowerska ponawia ci w yra­
z y  sw ey  przychylności i gorliwości. Na 
T w o y  roz k az ,  na T w oie  skinienie pospieszy 

z  radością ukarać burzycielow spokoyności Eu­
ropy i p rz y ło ż y ć  (lę do pokoiu lndow.

( Naftępuią podpisy,) 
"W czorayszy  Monitor mieści ieszcze w  

so b ie :—  „ L i f t y  z Martyniki donoszą, że 

francuzka fregata Badin maiąca na sobie 12 fun­
towe armaty, ftoczyła świetną w alkę z an­
gielską fregatą W e n u s ,  noszącą 16 funtowe 

armaty. W en u s tak była poftrzelana, iż mu- 
fiała na przeftrzenią morza um ykać, a Badin 
powróciła do M artyniki.—  Ob. Hieronim Bo­

naparte, który dowodzi iednsm brygiem, za­

brał angielski bryg rów ney wielkos;ci i zato­
pił. V

W  b y w s z y m  Piem oncie zniefiono loże 

frankm azonskie, zakazano klubów  i podobnych 
jch ad zek .

D . 23. t. m. kończą fię wszyftkie liwe- 
tnnki do w ydzia łu  marynarki.

Pod czas oftatniey audyencyi, którą 
pierwszy konsul tureckiemu dał posłowi, miał 
oftatni do niego przemowę, w k r ó re y  zapew­
niał o przyinżni Porty. —  P ie rw szy  konsul 
odpowiedział, ” że zna dobrze uczucia i inte­
res w ysokiey  P o rty ;  że sobie winszuie, iż 
Spoił znowu zw iąz k i ,  pochodzące od nay- 
jświetnieyszey epoki wdzieiach Ottomańskie- 
go pauftwa; źe Francya nayszczerszem za­
w sze  przyucielem Porty będzie, i że z ukon 

fentowaniem patrzy na przysłanego do fiebie 
flięża, który przez swoią otwartość i świa­
tło same iey ty lk o  użyteczne i pewne donie- 

fienia o polityce c-uropeyskiey przesyłać bę­
dzie. „

I O 3 8  ) (
Szalupa na którą pierwszy konsul Judał 

fię w ry c h  dniach tak szybko płynęła , że o- 

soby iadące po brzegu Sekw any tęgiem kło­
sem , nie mogły iey naftarczyc. 7-naydowaio 
fię na niey 30 ftrzelcow z  torniftą na plecach, 
a przy  boku z  karabinem, w  takiey właśnie 

poftawie, w ia k ie y  w yp raw ę do Anglii odby­
wać będą', którą teraz z nies'ychanem pośpie­

chem urządzaią.
Nasz pełnomocny minifter przy  cyrkule 

niższey Saxonii, Ob. Reinbard, ieft mianowa­
n y  członkiem bonorowey legii. W  kan­
clerz senator Lacepede iuż mu posłał miano­

wanie.
Pierw szy  konsul nrzyznał prezydentowi 

Granwiilu, O t .  Letourneur, za iego gorliwe 
poftępowanie w  czafie bombardowania tego 

miafta , honorową szarfę. D w a y  adiunkci, z  

których ieden w  czafie-bombaidowania oddalił 
fię na w ie ś ,  a drugi z ło ży ł  s w o y  urząd, zo- 

ftali od służby oddaleni, z dołożeniem w w y ­
roku , iż tchórze nie mogą fię ną urzędach 

takiego miafta , iakim ieft Granwill . mie­

ście.
Angielska wschodnio -jndyyska kornpa- 

nila, która ogromne składy towarow pofiada, 
przedała, podług tuteyszych pism, za T50 
mili. towarow w scLodnio-in dyyskiey  kom­

panii duńskiey.
Kontra admirał LeifTegues, kommendant 

morskiey siły  w  Tulonie 1 ciowodzący pod 

nim kontra admirał Dumanoir, ofiarowali rzą­
dowi «8 d niow y, a sztab wszyftkich oktę- 
tow 4 dniowy ,żołd na uzbraiania pizeciw  

Anglii.
W  Hollandyi zaięce zoftały podobnie 

iak w  Belgii wszyftkie kupiecKie ftatki do w y ­

lądowania do Anglii. Ci którzy dobrowolnie 

doftawią Swe' okręty doftaną o p ro cz  10 zł. 
hol. ładunkowey zapłaty 200 zł. nadgrody, 
ci zaś którzy  będą przymuszeni ty lko  ładua- 

k«VB.
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Jenerał Groucby połectiał do baionny; 

będzie iazdą tamteyszey armii dowodził. Je­
nerał Seb iftiani bawi teraz w Fecan p.

Z  kaźdey kompanii konsularney gwardyi 
idzie 50 ludzi do armii wylądowney. S ław ­
ny jenerał Leeotirbe należy także do w yprą  

w y .  Jenerał adiutant M am uś obieżdza te­
raz zachodnie i północne brzegi.

Z  St. Valery w ysz ła  fiotyla z  I I  złożo­

na ftatkow.
D n ta  11. P a źd zie r n ik a .

Pan. baceiochi, lioltra Igo konsula w y ­

dała na świat syna.
W ię k s z a  częśc naszey lądowey siły ieft 

teraz w  poruszeniu. Armiie przeznaczone na 

wyładowanie i inne zamiary S4 z wielkim po­
śpiechem urządzane. W s z y s c y  jenerałowie i 
sztab udaią fię r,a sw e tniej^sca. Armiia od- 

w oaowa zgromadza fię przy Compiegne; je­
nerał N e y  , maiący nad nią obiąć dowódz­
two , ielł w  krotce spodziewany z Szwaycaryi. 

M.iirfter woienny Berthier ma poiutrze ftąd 
w y ie c h a c , na zwiedzenie obozow przy St. 
Omer i Bruge, iako ter innych w oj-skow ycb 
ftanowisk nad brzegami. P rz y  Cherburgu 

ma także bydź założony oboz z 12,000 lu­

dzi.
X zę ta  Lowenfłein; Leiningen, Solms , 

Oetingen i Isenburg negocyuią tii teraz o g w a ­

r a n c j i  z  (trony Francyi nowych swych po- 
fiadłości.

Xżętom L o o z ,  C roy  , Salm - Salmn i 

Kyrburga przypomniano zn o w u , aby ię 0- 
św iadczyli, cz y  chcą b ydź Xżętami R zeszy  
lub obywatelami francuzkiemi. X żęta  de Li- 
gne i Ahremberg pośłafi iuż swoie oświadcze­
nia prefektowi b"uxeiskiemu.

Zniefiono tu dwie uciążliwe taxy> toieft 

opłata za służbę gwardyi narodowej , i po­

datek od ruchomości. Obia rozłożone są na 

podatek od osób , od którego uboftwo ieft wol- 

»e i na rogatkowe opłaty,

3 9  X
W iadom o, iż przed nieiakim czasem za­

aresztowany zoltał w Szw aycary i  nieiaki 

Chriltin id o  Tenrplu zaprowadzony. O  tym 
człowieku przywodzą teraz tuteysze pisma f 
Przed rewolucyą ieszcze p rzybył  Chriftin 0- 

gołocony z pieniędzy z G enew y do P a r y ż a , i 

przez pożyczki,  które zaciągał, wkrotceścią- 
guął na fieóie baczności policji. R ew olucy* 

otworzyła iego wybiegom obszern eysze po­
le ,  zrobił fię ftatyftą i w  roku 1791 udał iię 

do Koblentz, gdzie przez swoie ob_oty mia­
nowany zodał sekretarzem tady X ż ą t ;  lecz 

w  krotce go oddalili, maiąc iego wierno-ć w  
podeyrzeniu , iakoź w  kilka lat przekonali fię, 
że w ydał kopiie ich naradzeń. U ż y ł  nadto 

pieczęci X ż ą t  do swoich własnych intryg, i 
wiele ludzi pouwodził i oszukał. „

P r z y  Arras spaliła fię cała w ie ś ,  uiaią- 
ca 400 osady. Ogiau trwai 36 godzin. Tego 

roku nadzwyczayne panuią pożary w e Fran­

cyi.
D. 3 t- m. X n a Dołgorukowa przybyła 

do Piemontu , gdzie ią jenerał Menou z wielkie- 

mi grzecznościami przyiął.
Pensyi dla wdow senatorskich naznaczo­

no 6000 fr.
Na w yspie Dieu robią także koszary dla 

w o js k a .  Pierwszy konsul nie przyiął ofiaro­
wanego sobie posągu na moście Diżouskiin; 

za życia  ule chce źadrych rnieó pomników.

Z  Fryburga d. 3. Października.
Oto ieft kanitulacya w oyskow a przyięta 

na oftatnim pofiedzeniu seymn;
Pierw szy Konsul Rzępltey francnzkiey 

imieniem ludu francuzkiego , i seym helwecki 
imieniem 19 kantonow Szwaycaryi chcąc od­

nowie i w  iedne połąc2yc wszyltkie kapitula- 
eye dawuiey pomiędzy obiema pańftwami ż g -  
•warte, przepisujące urządzenie regimeutow 

szw jycarskię b , które Francya trzymała w  

sw e j służbie,- P ie rw szy  konsul Rzepltey fran*
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cuzkiey imieniem ludu francuzkiego mianował 
swoim pełnomocnikiem do tego czynu jenerała 
N e y ,  ambafladora przy Rzepltey helweckiey, 
a seym helwecki swemi pełnomocnikami, oby- 

watełow. Ludwika A ffry  land.ua-na Szw ayca-  
r y i ,  pierwszego w oyta  i deputowanego z-Fry­
burga ; Karola Pfifer deputowanego z  Lucerny; 
Jana Antoniego Herrensckwand radcę legacyi 

z  Fryburga ; Amedeusza Muralt radcę łegacyi 

z  Berna; Franciszka Jozefa Anderwertk radcę
legacyi z  Turgowii ; Z a y  r a d c ę  legacyi z  

Schwitz i Fryderyka Roli radcę legacyi z  So- 

tu-rnu , którzy  na mocy sw ych pełnomo­
cnictw po zamienieniu ich poftanowili i ugo­
dzili lie pomiędzy sobą na naftępuiące arty­

kuły.-. *'
"  Art.  I. Rzeplta1 franeuzka. utrzymywać 

będzie w  sw ey służbie 16,000 ludzi w oyska 
szwayearskiego. Ludzie ci będą werbowani 

dobrowolnie i bez przymuszania; przy  w y y -  
ściu ich kapitulacyy doftaną uwolnienie ieżelf 

go żądać będą. Art. II. W oysko- te podzie­
lone będzie na 4 regirrenta,. z  których każdy 
4000 ludzi składadź Hę będzie. W  przypad­
ku gd yb y  rząd francuzki chciał, aby te 4 re 

girwenta- b y ł y  zaw sze w  swoiey zupełności, 
będą utworzone rezerwy z  1000. ludzi dla 
Każdćgo regimentu przeznaczone na dopełnia­

nie ich tak dalece, aby każdego z nich liczba 

w ynoliła  zaw sze 4000ludzi. T e  rezerw y bę­
dą zgromadzone w  twierdzach nadgranleznyoh 
S zw a y cary i  w  tym celu wymienionych od 

rządu* francuzkiego. Art. IH. T e  regimenta 
składadź fię będą z  głownego sztabu i 4 bata- 
Etinow a- każdy batalion z  9 kompauiy , z  

których iedna granadyerow i- 8 karabinierów 
iak naflępuie , to iefl. W ielki główny sztab. 
Jeden pułkow nik; ieden maior; 4 szefów ba­

talionowych ; 4 adiutantów maiorow, z  Któ­
rych ieden kapitan drugiey klafly, ieden kapi­

tan trzećiey k l a f l y ,  ieden porucznik pierw.
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szey  klafly,. i ieden porucznik drugiey Łfafly; 

4 kwatermidrzow , z  których ieaen kapi­
tan pierwszey klafly należący do arugiego 
batalionu , i 3  iemu przydanych z  tych ieden 

kapitan drugiey klafly i 2 poruczników pierw- 
s z e y  k la f ly ; 4 chorążych; ieden Kapelan, ie- 
der rrrini/łer , ieden sędzią; 4 chirurgojy, z  
których ieden z  pierwszey klafly , ieden z  

drugiey k la f ly ,  a 2 z  trzeeiey klafly. "W 
ogule, 261 osob, —  M nieyszy główny sztab. 
Czterech adiutantów, podolfieyerow; iedea 
główny dobosz , 4 Kapralow d oboszów ; I3tvt 
m uzyków , z  których ieden f larszy; 4 profof- 
sow , ieden kraw iec; ieden szew c; iedea poń- 
czoszarz. V/ ogule 56 osob —  K om pania  
granadyerow-. Jeden kapitan; ieden porucznik 
pierw szy; ieden porucznik drugi;, ieden pod­
porucznik ; ieden fierżaut maior; 4 be“zan- 

to w ;  ieden furyer; 8 kapralow; 72- granady­
erow ; 2 doboszow. W  ogule 92 osob.------
Kompaniia■ karabinierów. Jeden kapitan ; je­

den-porucznik pierwszy'; ledan porucznik-agi 4 
ftedeu podporucznl.; ieden fierżant maior;. 4  
f le r ź ą n to w ie d e n  furyer; 8 kapralow ; 92- 
karabioierow , dwóch doboszow. W  ogule 

112 osrti. Art.  IV , Będzie 4 kompaniie pie- 
szey artyleryi urządzoney w  sposobie' artyle-- 
ryi fraticuzkiey i złożoney w  naflępuiącym 

sposobie: iederr kapitan- pierwszy;, ieden k a ­
pitan 2gi; ieden pierwszy porucznik; ieden' 
drugi porucznik ;? iederr fierźam maior; 4  

llerżanrow; ieden furyer; 4 kapralow; 4 , rz&- 
mieslnikow; ł-2 kanonierow pierwszey k la f ly ; 
gó kanonierow drugiey k la f ly ;  dwóch aobo- 
szow. "W ognie osobi- Kompan.ie te bę­
dą należały do 4 regimentów,- pc dług swoich 
numerów I r  2 ,  3 ,  4. W  przypadku po­
większenia regimentów,- artylerya powiększoną 

Także będzie, Art.  V.- P rz y  w y y śe iu  pierw­
szey kapi tulący i w  każdey komuanli granady- 

erow i karabinierów przyznana będzie 8 lik
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dziom w y żs za  płaca pod nazwiskiem dawno- 
sci. Art. V I .  Zołd i gaże regimentów s z w a j ­
carskich będą też same , co piechoty liniowey 

francuzkiey. Kompanie kanonierow- będą po­
dobnież iak artylerya francuzka płacone. Ga­
że  pułkownika drugiego i maiora uftanowio- 

nyćh w  kaźuem regimencie szwaycarskim, gdy 
nie są oznaczone wyrokiem rządu francuzkie- 
g o ,  uftanowi ie przeto pierwey, nim te szw ay-  
carskie regimenta zwerbowane będą. Żołnie­
rze składający te regimenta będą mieli prawo 
do płacy Jwysłużoney, gdj' w ysłużą czas n- 
ftawami przepisany lub &dy odbiorą blizny na 
usłudze Rzepltey francuzlóey. Officyerowie, 

podofficyerowie i żołnierze s z w a jc a r s c y ,  
k tó rzy  służyli bądź we Francyi, bądź w  Pie- 
aioncie udowodniwszy doilateczuie swoią służ­
bę przed uinieyszą kapitulacyą, lata ich daw- 
nieyszey służby do płacy wysłużoney racho­
wane będą. Płacę wysłużoną mogą pobierać 

W własney o y c z y z n k ,  lub we Francyi ieżeli 

b y  tam obfiadli. A rt. V II.  Szw ajcarow ie
maiący bydź umieszczeni w tych regimentach 
powinni bydż \/ latach od 13 d(T 45, w y so k o ­
ści fłop 5 i 2 cale i żadney niepodlegac słabo­
ści. Obowiążą fię służyć wiernie Rzepltey 
francuzkiey p-zez 4 lata , po wyściu tey ka- 

pitulacyi czteroletniey będzie im wolno obo- 
wiązac fię na nowo do służenia przez dwa 4 
6 lub 8 lat. Rząd fraucuzki dla ułatwienia 

pie-wszego zwerbowania ludzi każe wypłacie 
do rąk rady adminiftracyy.ney każdego regi­
mentu szwaycarskiego kwotę 15,840 liwrow 
na rachunek każdey kompanii granadyerow z 
88 ludzi , nie rachuiąc offieyerow) kwotę 
19,440 liwr. na rachunek każdej' kompanii ka­

rabinierów 112 ludzi nie rachuiąc offieyerow, 
kwotę 11,520 liw r.; na rachunek każdey kom­
panii anjderyi piesjeey z 64 ludzi nie rachuiąc 
ofli verow i nakoniec kwotę Jąoo liw. dla 30 

ludzi mnieyszego głównego sztabu regimentu.
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K w o t y  te umowione dla kompaniy granadye­
row, karabinierów i artyleryi pieszey i 

mnieyszego gło\ynego sztabu będą wypłacone 
od rządu francuzkiego w  3 wypłatach do rąk 

rady adminifłracyyney każdego regimentu to 
ieib pierwsza 3eia częśt przed zwerbowaniem 
regimentów; druga 3cia część gdy kapitano­
wie udowodnią rewizyami inspektorów, źe 
ą.tą część ludzi kompanii maią pod bronią , a 

ofiatmą 3cią część gdy tymże sposobem udo­
wodnią, że połowa ludzi kompanii ieft pod 

bronią. Rady adminiftracyyne ftosuiąc fię iak 

nayściśley do uftaw w yrok o w  i urządzeń w y ­
danych względem zapłaty woyska francuzkie- 
g o , wydadzą kapitanom kw oty  iakie za po­
trzebne uznaią na koszta werbunku , dawanie 

na rękę i przew óz rekrutów aż do nneysca dla 
nich przeznaczonego. Rekruci od dnia zawer- 
bowania rachować będą swą służbę , lecz 
żołd dopiero od dnia doftawienia ich do regi­
mentu rachowany na nich będzie. Kapitano­
wie obowiązani będą za  cenę iaką rada admi- 

niiłracyyna oznaczy opatrzyć każdego żołnie­
rza, potrzebnemi mu rzeczami. Przyznaje fię 
kapitanom za każdego człowieka , który po 
w y s z łe y  kapitulacyi obowiąże iię s ł u ż y ć  na 

nowo to iefi 100 fran. za lat 2 , 20O za lat 4 ,  
a 300 za 6. W o y s k a  szwajcarskie będą 
miały wyznaczone k w o ty ,  gdy po w y y śc iu  
kapitutacyi na nowo służyć zaczną , a zatem 
nie będą mieć prawa do w y ż s z e y  płacy , w  
takowym przypadku woyskom francuskim za- 

pewnioney. Kapitanowie mogą zaciągac lu­

dzi na 6 i 8 lat, a rząd fraucuzki przeznaczy 
dla każdego człowieka, który obowiąże lię 
służyć 6 lat kwotę 200 fran., a 400 fian. dla 

tego, który iat 8 służyć fię obowiąże. W  
przypadku powiększenia regimentów do 5000 
ludzi. K ażdy regiment odbierze 20,000 fran. 
n-a każde 1000 ludzi przeznaczonych do po­
większenia do 5000 regimentów. A rt.  VIII.
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K w o t y  wyznaczone na we-bunek będą roz­
dane kapitanom karabinierów ftosownie do u- 
rządzeń rady adminiftracyynych wymienio­

nych W poprzedzaiącym artykule ; kapitano­
w ie  będą obowiązanemi utrzymywać zawsze 
ewoie kompanie w  komplecie, a gdy karabi­

nier przeydzie do mnieyszego sztabu, albo tlo 
grenadyerow. Kapitanowi będzie wypłacona 
oznaczona kwota aby innego na mieysce iego 
zwerbował. Dla ułatwienia werbunku będzie 

corocznie wydanych 6 urlopów miefięcznych 

dla podofficyerow i gemeynow , a i  dla dfli- 
cyera. A rt .  I X .  Jeden batalion złożony1 z 4 

kompaniy gtanadyerow, wybranych z regi­
mentów Szwaycarskich, tudziesz officyerow.e 

w yższe go  sztabu potrzebni do tego batalionu 
będzie mógł bydź przypuszczonym do skła­
dana gwardyi rządowey, gdy pierwszy kon­

sul oznaczy czas na to i potrzebne w yd a  roz­
rządzenia. Art. X .  Ranga jeneralnego szw ay-  
carskiego pułkownika ieft przywróconą; offi- 

cyer ten dowodzie będzie woyskami szw ay- 
carskiemi , które będą w  Paryżu , i będzie 
miał dozor nad innemi, które fię w  Paryżu 
znaydowac nit będą; pierwszy konsul miano­
w ać go będzie. Będzie prócz tego dwóch 
jenerałów brygad szwaycarskich dla czuwa- 
nia> nad służbą, ćwiczeniem , adminiftracyą i 

karnością 4 kapitulowanych regimentów. Art. 
X I .  Jenerałowie brygady, pułkownicy 2giey 
k lafly ,  szefowie batalionów i maiorowie od 

pierwszego konsula mianowanemi będą. Roz- 
daw ai on będzie te rangi offieyerom szway- 
carskim, których uzna za naygodnieyszych 

tak * co do dawności służby ialt i dobrego iey  
sprawowania. A rt.  X II .  Kapitanowie, poru­
cznicy  pierwszey k l a f ly , porucznicy 2siey 

klafly i podporucznicy granadyerow będą w y -  
fc.eranćmi od pierwszego konsula, a 'poda- 
wanemi od jeneralnego pułkownika minilfra 

Vtoyny> Z pomiędzy offieyerow teyże rangi re-
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gimentow, do których należą. Art. X III .  K w a -  
teSniflrze , kapitanowie, porucznicy i podpo­
rucznicy kompaniy karabinierów będą podo­
bnież wybieranemi od pierwszego konsula 
prz y  wyftaruaniu pierwszym regimentów na 

podanie rządów kantonowycb. A  potem pier- 
wszern wybraniu ]j*zez pierwszego konsula, 
rangi kapitanów i poruczników podług ftar- 
szeuftwa rozdawane będą , podporucznicy 
przez jeneralnego pułkownika mianowanemi 

będą , na podanie kapitanów każdey kompanii, 
lecz kapitanowie na te rangi nie będą rnogl 
podawać tylko osoby z ich kantonu albo pod- 

oflieyerow tegoż regimentu. Kwatermidrzo- 
wie będą podobnież od jeneralnego pókow nika 
mianowanemi na podanie kapitanów i miniftra 

woyn3r. (  potem. )
Rozmaite wiadomości.

W iersz na śm ierć X itżn y  AJeklemhnrsćijy- 
Szw ertrskiey , H eleny, W ielkiey Xie- 
żm ozki Rofjyysktey, z Niemieckiego.

Imieniem i powabem Greckiey iefł Helenie 
Równa , nad którą dużo fię wyniosła 
Przez piękność duszy, przez szlasherne czyny- 
Przez dobroć'serca n iyzacnieysza Pani —
K  w iecis  J e y  w ie k u  T o b ie  X i ą ż e  ! z azd ro ści l i  
A n io łow ie , swą Siofłrę do Nieba ci wzięli.

Mam trzy  gatunki p r z y i fc io ł , mawiał 
Chamfort.- przyiacioł co mnie kochaią, p r z y ­
jaciół, którzy  fię o mnie nie troszczą i przy- 
iaciot, którzy nmie cie-piec nie mogą. — M ógł­
b y  podobno przydadź , tak iak wielu innych : 
niam trzy  gatunki nieprzyjaciół: nieprzyiacioł 
co mnie lienawidzą, nieprzyiacioł, dla któ­
rych dosyć iedem znośny i nieprzyiacioł, co 
mnie kochaią.

Z  kieszeni autora, ktorego Fr ron nie 
lubił, rękopism w yd ob yw ał fię. Z ło ś l iw y  
Frerou spofirzegłszy to, rzek ł:  Autor ten
szczęśliw y ieft że go znaią, bo b y  go zape­
wne okradziono.

W olter  porównywał twórców syfłema- 
tow, dc tańcuiących menueta , w  uftawieznyną 
bęaących ruchu, bez .osuwania fię o krok i 
powracających w  końcu na mieysce, 7 ktore­
go w yszli.
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Polityezna Rozmowa 
m iędzy miaftami Paryżem i  Londynem.

(  z  Neuwiedzkiey Gazety. )

Ingem etnque G y a s  ingenti mol« cjhimaeram ,
U r b i s  o p u s ;  t e r n o  c o f l s u r g u o Ł  o r d i n e  r e m i .
E s t  p r o c u l  in  p e l a g o s a x u m  spuw3anti& contra  LH ora.

V irg . Aeneiii. L . 5 118 m qae  124.

M ia jlo  Paryż. —  W ie lk i  ci prawdziwie ho­
nor czynią, porownywaiąc Cię z Kartagą.

M ia jio  Londyn. —  Dziękuię ci za ten lionor, 
przepow: śdaiący m i, nie prawda , los Kar- 
tsgi; lecz cheeszże fię z  Rzymem porów­
nać i iego także losu dozuac?

Paryż, —  Musisz mi iednak przyznać, iż w  
kilku Jatach pospieszyłem za Rzymianami,

» i dosyć dognałem ich daleko.
Londyn. —  Nie zaprzeczysz mi także, iż na 

wszyftkich morzach świata założyłem Kar- 
tagę, i bardzo wieJe Kartagow zofłaią pod 
moiemi rozkazami; zaczem siła Karragi w  
A fr y c e  nie może bydź z  moią porównana. 
T aka  siła ,  iaką ielł moia niema w dzieiach 
świata rowney.

P aryż. —  A gdy Londyn zoftanie przez Pa­
r y ż  zw yc ię żo n y ?

Londyn. —  A i a k  Paryż nie z w y c ię ż y ?
P a ry ż. —  Chociasz Paryż nie z w yc ię ży  , cze­

góż ma fię obawiać ? w  rargnieszże w  mo- 
ie tnury ? zdobędzieszże ninie dla tego?od- 
b.erzeszże mi znaczenie na lądzie ?

Londyn. —  Zatopię twoie o k rę ty ,  utwierdzę 
moie panowanie Da m orzu, zdobędę twe 
o sady ,  twoie b o gactw a,, . ,

Paryż. —  S t o y ! wiem w szyftko  co moźes® 
zdziałać; lecz przypuśćmy los przeciwny;
przypuśćmy , że ia z w y c ię ż ę , że mi fię po 
powiedzie w ylądow anie, że w  kroczę do 
Anglii,  opanuię twe p o rty ,  wniydę iako 
z  wycięźca do Londynu , możesz fię poło­
żenie twoie , ieżeli ia zw yc ię żę  , porównać 
zwypadkanti twego zw ycięztw a ? T y  po­
dlegasz niebezpieczeńltwu w s z y ftk o ,  na­
wet fiebie ftracić, a mnie coż będzie cho­
ciaż T y  z w y c ię ż y s z ?  Ja tracę część wa­
lecznego ludu, aJeFrąncya i ia me obawia 
fię ani w  targnienia twego, ani z w y c ię z ­
tw a ,  gdy T y  tym czasem ielłeś wylła-  
w iony na utratę w szyftk iego , nawet iie- 
bie samego , tak bogatego i wielkiego iakim 
iefieś miafłem.

Londyn. — Jeżeli Niebo na nas uderzy, tedy 
T y  i ia będziemy zgruchotanemi.

P aryż. —  Nie potrzeba aby Niebo na Ciebie 
uderzało, tylko zwycięzka siła Francyi; 
lew ma bydż w  sw ey  iaskini attakowany 
i szczęśliwie wyprowadzony. Coż lię po­
tem lianie ?

Londyn. —  Z aw sze  'ieszcze mówisz rewolu- 
cyynem ięzykiem.

Paryż. —  Nie wspomiaay tu rewolucyi. Za- 
iłanow fię co mówisz, byłasz fanatyczna 
rewolucya Anglii łagodnieyszą ? Nie w y  
znaiąż sami wasi nayszacownieysi dziejo­
pisarze, wasi minilłrowie, parlament i 
w s z y s c y  Anglicy  , źe rewolucya Kromwe- 
la wyniosła Angliią do teraźnieyszey iey 
wielkości i znaczenia na morzu ? Nie by- 
liżeście przed tern nayuniżeńszemi sługami 
■ayprzod anzeatyckiey} potem portugal-
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skiey i hiszpańskiey si ły  morskiey ? ----- -
Nie rozumiem, ażebyśmy sobie co z  tey 
Iłrony zarzucie mogli/ odrzuciwszy nie­
które c z y n y  szaleńftwa, jefteśmy w  rym 
w zględzie dosyć do fiebie podobni; ta tyl 
ko zachodzi różnica , źe w asza rewolucya 
ieft dawna i iuż zapomniana, nasza zaś no­
w a  i w  św ieżey ieszcze zoftaie pamięci. 
Mógłbym Ci bez trudności dowieśdź, że 
nasza rewolucya była  naśladowaniem an- 
gielskiey , i że w y  daliście nam przykład. 
Zaoftatnich czasów królewskich cała Fran­
cya anglomanią była zaięta.

L on d yn .—  Szczerze thówiąe , muszę ci w a ż ­
ną uczynić uwagę. W iadomo światu, 
iż z  pomiędzy wszyftkich europeyskich 
narodowy A nglicy  i Francuzi są nayo- 
świeceńszemi ludami, i w  obu tych kra- 
iaeh nayważnieysze też zaszły  rewolucye. 
Uważam i z dzieiow rzymskich, że im 
oświeceńszemi b y l i , tein częftsze u nich 
zachodziły rewolucye. T o  nie ieft dobrze 
na ftronę oświecenia.

Paryż. —  B ydź to może , iednak nie chcę w  
rozbior wchodzić. T y m  czasem doszliś­
m y  do znaczenia, iakiego inne miafta oka­
zać nie mogą. Czentśe są Madryt, Berlin, 
Neapol , Lizbotia , Stambuł &c. przeciw 
nam —  Paryżowi i Londynowi ? W s z y s c y  
prawie mieszkańcy znaney ziemi zwracaią 
na nas o czy ,  i oczekuią wypadku z w y lą ­
dowania, ed którego podobno l«s świata 
z a w i s ł , i szczęście lub nieszczęście wielu 
millionow ludzi zależy.

Londyn. —  Z  tey ftrony niechcę fię chlubić z  na­
szego znaczenia. W o y n a  ieft iednak zawsze 
wielkiem nieszczęściem dla ludzi; T y  i ia 
czuiemy iey klęski; lecz tnufieliśmy fię na 
nią o d w a ż y ć , miifieliśmy fię w yftaw ić  na 
wytrzym anie waszego wylądowania , ina- 
c z e y  zawszebyście nam byli grozili , i 
zaw sze nas przez to niszczyli.

P aryż. —  Stanie fię zadosyć woli w a s z e y ; 
wkrótce ucztiiecie nasze odwiedziny.

Londyn. —  Miło nam to będzie; przyzwoicie 
was przyymiemy. Lecz przypominam So-
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kie oświadczenie na oftataich pofiedzeniach 
parlamentu, źe Angliia nie ma fię p rzy ­
c z y n y  niczego w ięcey obawiać, iak t y l ­
ko aby nieprzyiaciei nie porzucił zamiaru 
wylądowania. Ja odwołuię fię do męz- 
twa narodu w  bronieniu o y c z y z n y ,

Paryż. —  W  net pozbawieni będziecie tey bo- 
iaźni.

Londyn. —  W ie s z ż e  o uzbroieniach w  A n ­
glii? Wiadomasz Ci ludność mego obrębu—  
miafta Londynu? Kiedy wszyftkie moie 
l i ły  porachuję > tedy w  sobie samem , w  
iednym Londynie , znayduię przeszło 

z obrońcow, którzy za swoją w ła ­
s n oś ć ,  konftytucyą i za dobro powszech­
ne w alczyć mogą i zapewne będą.

Paryż. —  Ab ! skądże Ci przyszło  polegać na 
ludności ftolić ? znam ia ducha tniąft wiel- 
wielkich; tnęztwo zatłumiły w  nich rozko­
sze i miękkość. W  wielkich miaftach 
znayduię fię zawsze zawiązek zaburzeń, 
bo cóż sobie można po ludziach obiecy­
w a ć ,  którzy  są do wszyftkich w yg ód  ż y ­
cia przyzw yczaieni ? a ileż tam ieszcze 
nieznayduie fię nieczynnych lud zi, któ­
r z y  ant o y c z y z n y ,  ani własności nie maią ? 
Przeczytam Ci lilię wszyftkich oszuftow 
&c. w  Twoim  obrębie mieszkających ,

■ którey rzecz/wiftości nie za p r z e c z y s z , 
p o n i e w a ż  ieft przez iednego z  w a s z y c h  
niiniftrow podpisana. Odtrąciwszy więc 
tyle łaydactwa od tw e y  ludności, nie wie­
le (ię na twą obronę pozoftanie. Słuchay 
i sądź:

Złodziei z  profeffyi 4500; rzezimiesz- 
k g w  "1 filutów 8 ° ° °  5 fałszerzow monety 
3000; w exlarzy  podftępnych, i fa łszyw ą 
monetę roznoszących 7440 ; burkowych 
awanturników, graczow &c. 5000; r«yfu- 
rek nierządnic 2000 ; nierządnic 50,000; 
śpiew ikow ulicznych &c. 1500; żebrak >w 
i tułaczow 5000; służących bez służby , 
ludzi podevrzanych 15,000 &c. &c. &c. 
Słowem rachuią w  Londynie ludzi żyią- 
cych niegodziwemi i przeciwnemi morały 
ności sposobami, 150,000.

d o n i e s i e n i a .
Magiftrat Miafta C. K . Stołecznego Krakowa , ninieyszym obwieszczeniem wiadomo c z y ­

n i,  iż iatki rzeznicze do tnafiy po zmarłym Antonim Strzałkowskim pozollałe należące mię­
d z y  innemi łatkami tu wmieście leżące, z których iedna 37 zł. ryń. 30 kr. druga 125 zł. ryfi. 
^ft oszacowana, na żądanie opiekona małoletnich Strzałkowskich Józefa Srozeckiego doia 10 
Liftopada r. b. o godzinie_3 popołudniu przez publiczną licytacyą sprzedane będą.

K to b y  miał ochotę ich knpieaia niechay fię w  oznaczonym czafie tu w  sądzie znayduię.—
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W ierzyciele  zaś zaftaw nań tnaiący napomiuaią f i ę ,  ażeby nieezekuiąe osobnych v f te y  nus­
ze powołań praw swoich pilnowali, inaczey któby fię pod czas l icytacyi  z  swoiemi żądania­
mi niezgłosił, żadnego więcey prawa ani do kupiciela, ani dc owych iatek samych nł.ieć nie 
będzie: ale swoiego zadosyc uczynienia z summy szacunkow ey, lub z  innego maiątku zmarłeg* 
Strzałkowskiego poszukiwać będą musieli.

D radcki.
Gollmayer.
Lodziński.

Z  Rady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.
D nia  23 W rześnia  1803. roku.

K ozłow ski.
C* K. sąd prowincyalny szlachecki Lubelski Gaiicyi zachodniey Panom Mikołaiowi i  

Jozefowi, tudzież Roz dii Pannie, i Zoń' z Bychawskich , Kamiński, braciom i sioftrom B y- 
chawskim ninieyszym obwieszcza E d yktem ; iż po zmarłym tu w  Lublinie W incentym R y- 
chawskim dziedzictwo na nich spadło, którym adwokat 'zdebski za kuratora iell przydany. 
Napominają lię przeto, ażeby służące sobie, do pozoftałego, po wzmiankowanym W in cen ­
tym Bycbawskim , dziedzictwa prawa, okazali, i wolą swą dziedziczenia, przed tuteyszym 
sądem, iako zwie-zchnością spadkiem tym zarządzaiącą w  czafie iednego roku 1 6 niedziel tym 
pewni ośw ad cz y li , gdy w  przeciwnym razie względem tego dziedzictwa z oświadczającym fię 
Jakóbem Bychawskim , i uftanowionym kuratorem, podług przepisauych uftaw cywilnych po- 
fląpioną i ukończoną zoftanie. Działo fię wLuulime dnia 7 Lipca 1803.

Gołaszewski.
P urrscher. ,
M m z h .

Z  Rady C. K. sądom szlacheckich Lubelskich Gaiicyi Zachodniey.
Klim aszewski.

Rozporządzeń'? C. K . Gubernińm Gaiicyi Zachodniey.
Podw yższenie cła na wyprowadzenie wełny niew ypraw ioney , rozciąga ftp także na w C n i

krcmplnwaną , i przędzioną.
Ponieważ wątpliwość z a s z ł1 , czyli n a jw y ż s z ą  ufiawą dnia I 2go maia 1802 podw yższo­

ne cło z czterech na dwanaście ryńskich od wyprowadzenia cetnkra niewyprawioney w e łu y  
cwcey kraiowey- tylko od tego gatunku w ełny opłacane bydź powinno, czyli  fię też beas 
rożney na wszyftkie gatunki wełny ow cey  rozciągać ma, więc nakazano nayw yższym  de­
kretem nadwornym dnia 29 Sierpnia r. b. iż takowe podwyższenie cła od puftrzygaczow su­
kien  ̂ i białoskorniKow nie tylko od w e łn y  w  płatkach i w e łn y  kremplowaney. ale także od 
w ełny przędzioney dla uuiknienia wszelkiey wątpliwości, i przemycenia w  prowadzone'bydż 
powinno.

Co nadepnie do rozporządzenia tuteyszego dnia 2 lgo  Maia Igo2 dopoWszechney podaie 
fię wis Jomrści.

Dan w  Krakowie dnia 42-0 Października 1803.
Pod nieb ztnośi ^ftV. C. K. kratowego Gubernatora.

A ntoni tiautn de A p p elshojen , C. K. nadworny konsyliarz ip rezy d u ią ty .
yan Edler de Platzer.

W ezw an ie .  C. K .  Guhernium Gaiicyi Zachodniey, uwiadomiaią SUchetńą M ’ ryanuę 
Lopuską z powodu rozwodu swego za granicę w y s z ł ą , a dotąd nie powracającą, ani o p rzy ­
czynie swego bawienia nie donoszącą, ażeby w  przeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninieysze- 

‘go wezwania powróciła, lub oczekiwała poftąpienia z  sobą iako z emigrantem podług przepi­
su prawa. Krakowie dnia 8 Października 1S03.

łłauer.
Magifirat Miafta Kroi. Stołecznego Krakowa ninieyszym obwieszczeniem wiadomo czyni; 

iz ponieważ na drugim terminie nikt z licytantów nie fiawił fię , -na żądanie C  K. Sądu Szla­
checkiego Krakowskiego 3ci termin Licytacyi ś. p. Filipa de W  alther na Kazimierzu pód Ntem 
61 fioiącey kamienicy ryń. 1x84 oszacowaney ris zaspokoieuie P. W oyciećna Remera w  przy­
sądzonej- summie 2000 zł. poi " z  p ro w iz ją  znowu na dniu 10 Liftopada r. b. o godzinie 3 po 
południu w yzn aczony iefh
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Kupiema chęć maiący (czyniąc im warunki sprzedarzy wiadome , iż asze K ażd y iotą ezęśc 

szacunkowey summy w  zakład przed licytacyą z ł o ż y ć ; niemniey ógie summę 2000 z. p. z 
prow izyą i wydatkami prawnemi iako i exekucjM do rąk JP. W oyciecna Reinera prawem • po- " 
konywaiącego lub iego pełnomocnika zaraz w y l ic z y ć ,  zaś gcie resztuiącą summę naydaley w 
dniach 14 do depozytu sądowego z łożyć będzie powinien, inaczey 4te g dyb y  2go lub ggo wa- - 
runku niedopełnił nowa licytacya z iego niebezpieczeństwem i kosztem byłaby przedfięwzięta 
niechay fię na oznaczonym czafie tu w  Sądzie zniyduią.

W ierzycie le  zaś prawo zaftawu nań r.aiący naporninaią fię ażeby nie oczekuiąc w  tey 
mierze osobnych powołań praw swoich piło,owali ; a l b o w i e m  ktnby lię z swoiemi żądaniami 
p r z y  licytacyi niezgłoiił, żaden w ięcey na niego co do podziału szacunkowey S u m m y  wzgląd 
miany niebędzie. Summy zaś zaftswne , którychby wierzyciele przed czasem może urnowio- 
jaey w y m o w y  przyiąć niechcieli kupiciel na część szacunku przyiąc będzie winien. '

D rdacki.
Gfillmayer.
L od ziń ski.

Z  Rady M agift-atu C. I(- M iafla Stołecznego Krakowa.
D nia 16. W rześnia  1803.

K ozłoivski.
C. K .  sądy szhcheckię Lubelskie Galicyi zachoaniey tym Edykte.i jmć Panu Janowi 

filsudzkiemu wiadomo czynią, że Brygitta z Siemiatcwskich Olszowska w  sprawie oexekucyą 
•Summy 4500 zł. poi. kapitalney z prowizyą od dnia 12 Lipca 1789 należącą i expensa praw­
ne żałobę przeciw' niemu podała o pomoc sądu dopraszała fię.

G d y  zaś sądy te dla iego niewiadomego, mieszkania, iemu tuteyszego patrona Franciszka 
Heimbergiera zjiego szkodą i kosztem zaftępcą pollanowiły, ż którym sprawa podług praw 
dla Gallicyi zachodniey przepisanych rozpoczęta i ukończorn-zoftanie , ’ przeto on ninievszym 
Edyktem Jupomina fię, aby na dzień 23 Liftopada r. b. sam fię stawił, albo w yzn  czonemu o- 
brońcy dokumenta iakie ma przesłał, albo innego patrona obrał tego sądom tym wymienił, i 
zgoła  tych z prawa sposobow u ż y w a ł ,  które do obrony sprawy sw ey  zanwskuteczneysze o* 
sądzi,  g dyb y  tego nie uczynił, i sprawy sw ey zaniedbał szkodę (ląd w ypaidż mogącą samby 
Sobie przypisać był  winien. Dan w Lub inie dnia 18 Sierpnia 1803.

Kaietan M ichałow ski', V. P.
P urtscher.
M iinch. Z  Rady C. R. Sądów Szloch  Lubelskich Galicyi Zachód.

Klimaszewski
O .K .  sądy szlacheckie Lubelskie G d ie y i  zachodniey uwt id m tia ninieyszym Edyktem 

w  w .  Adama brata i Chryftyne fioftrę Radzimińskich, iż W .  \laryanna z W odzickich Scy  
pionowa w  sprawie przez W . Xaweregc Karwickiego o rozpoczęcie sprawy na nowo w zglę­
dem przywłaszczenia części dobr Brzezice . Biskupice i Stróż* sentencyą trybunalną roku 1782 
osądzoną , końcem windykacyi tychże części z  obrachunkiem uftanowionsy, onym pozew w y -  
daiąc do sądów tuteyszych żałobę podała , i pomocy sądowey dopraszała lię.

G d y  zaś też sądy dla ich zagranicznego'zamieszkania im tuteyszego sądowego adwokata 
za'obrońcę z ich szkodą i niebespieczeńlłwem uflaaowiły, z  którym ta* sprawa rozpoczęta 
podług przepisanego dla Galicyi zachodniey sądowego porządku prowaazona i ukończona 
będzie, napo.minaią fię oni, ninieyszym , Edykterr. aby w  przeciągu dni 90 pod rygorem §. 50 
Sąd. Uft. swoią deklaracyą tu podali i uftanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta swe oddali, 
lub innego sobie patrona obrali i tego sądowi wymienił; , i oraz tych podług prawa użyli 
Ł io k o w , które fię do obrony sw ey  sprawy pozytecznemi bydź zdaią , gdyby bowiem tego 
Htćnczynili, i swą zaniedbali sprawę samiby sobie szkodę może iaką ftąd wynikaiącą przypi. 
8ać winni byli. —  B a n  w  Lublinie dnia 17 Augus. 1803. _

Kaietan M ichałow ski, V. P.
P urtscher.
F rieden thal.

Z  Rady C. K, Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód.
Klimaszewski.


